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Nowe zmartwienie pana Wateiejo
W a ie ry  K łę b u s z e k  z n ó w  j e s t  

n ie p o c ie sz o n y .  D o p r a w d y  n ie  
m a m  p o ję c i a ,  co z ty m  c z ło w ie ­
k ie m  ro b ić !  O s ta tn io  d o s t a ł  a- 
w a n s  i p o d w y ż k ę  p e n s j i ,  co n a  
d z is ie j s z e  c z a s y  j e s t  p o p r o s tu  fe 
n o m e n e m .  U s ły s z a w s z y  o tem  s po  
d z i s w a łe m  s ię  z a s t a ć  go w c u k ie r ­
ni u r a d o w a n e g o ,  a ty m c z a s e m  s ro  
dze s ię  p o m y l i łe m .  K łę b u s z e k  —  
m a ły  o k r ą g l u t k i  K łę b u s z e k  —  
tk w i ł  p rzy  s w o im  s to l ik u  z m i n ą  
t a k ą ,  jak b y  p o c h o w a ł  kogo  z n a j ­
b l iż szy c h .

—  P a n i e  W a le ry ,  co s ię  s t a ło ?  
S ły s z a łe m  o pod w y żce ,  o a w a n s ie ,  
a  p a n  się. m a r t w i ?

—  H m , hm .. .  W id z i  p a n  —  rzek ł ,  
p o d n o s z ą c  o k r ą g ł ą  t w a r z  z n a d  g a  
z e ty  —  j a  s ię  m a r t w i ę  s p r a w a m i  
„de  p u b l i c i s " ,  j a k  j e  o k re ś la  S ie n ­
k ie w ic z  w „ T r y lo g j i " .

—  N ie  r o z u m ie m !  W s z y s tk o  
d z ie je  s ię  u  n a s  ś w ie tn ie  i w e d łu g  
w s k a z ó w e k  w ie szcz ó w . W  p o l i ty ­
ce z a g r a n i c z n e j  , c ie m n o  w szęd z ie ,  
g łu c h o  w sz ę d z ie " ,  w  w e w n ę t r z n e j  
„ d a le j  w i a r a  id ź  p r z y t o m n i e "  
C z tm -że  s i ę  t u  m a r t w i ć ?

—  P r z e d e w s z y s t k ie m  Dowolnym 
b ie g i e m  w y p a a k ó w .

—  Co t e ż  p a n  m ó w i? !  Ś w ia t  
b ie g n ie  c h y b a  z r e k o r d o w ą  s z y b ­
k o śc ią .

P a n  K łę b u sz e k  p o k iw a ł  s m u tn i e  
g ło w ą .

—  T a k  się  n a m  ty lk o  w y d a j e ! — 
rzek ł .

—  E h ! . . .
—  N a p r a w d ę ’ O to  d o w ó d :  s iód  

m e g o  m a r c a  N ie m c y  w k ro c z y l i  do 
N a d r e n j i ,  a  p o te m  H i t l e r  p r z e d ­
s t a w i ł  E u r o p i e  sw o j  p l a n  p o k o jo ­
w y. P r a w d a ?

—  Tak.
—  U p ły n ę ło  p r z e s z ło  c z te ry  

m ie s i ą c e  i n i e  r o z p a t r z o n o ,  a n i  p ro  
j e k t u  H i t l e r a ,  a r  i k o n t r - p r o j e k tu  
F r a n c u z ó w .  C d z ie ż  t u  s z y b k o ś ć ?

—  A le  w  i n n y c h  d z ie d z in a c h  pę  
d z im y  j a k  s z a le n i .

—  W  j a k i c h ?  W ło c h y  zd o by ły  
A b is y n ję .  lecz  d o p ie r o  t e r a z  L ig a  
N a r o d ó w  u to p i ł a  s a n k c j e  w  w o ­
dz ie  s łó w .  C zyż n ie  można, b y ło  te 
go d o k o n a ć  w c z e ś n ie j ?  Czy  m ó w ­
com  z a b ra k ło  ś l in y  w u s t a c h ,  a 
s łó w  n s  j e ż y k u ?  S z e s n a ś c ie  l a t  g a  
d a l i  i n i g d y  i c h  n ie  z a tk a ło ,  a  tu  
t e r a z  m a sz ! . . .  N ie ,  p a n i e .  T o  w sz y  
s tk o  id z ie  b a r d z o  p o w o ln ie . . .  J a k ­
b y  t a k  n a  m nie ,  h o ,  h o !  J a b y m  
szyb ko  d z i a ł a ł !  N a  n ie m ie c k i  p r o ­
j e k t  z a r a z  b u c h !  k o n t r o r o j e k t .  N a  
k o n t r  -  p r o j e k t  znó w  k o n t r - k o n t r -  
p r  j e k t  i t a k  d a le j  B y łb y  r u c h  j a k  
n a  k a r u z e l i .  W p r a w d z ie  N ie m c y  
s t a l i b y  w  N a d r e n j i  j a k  s łu p y ,  a le  
b y łb y  r u c h  w in t e r e s i e .  A  t a k  c o ?  
N u d a .

P a n  K łę b u s z e k  z w ie s i ł  g ło w ę  i 
z a d u m a ł  s ię .  K e ln e rz y  le n iw ie  
s n u l i  s i ę  po c z a r n a  k a w a  s ty
g ła ,  p a p i e r o s y  w  p a t e n t o w a n y c h  
g i l z a c h  d o p a la ł y  s .ę  do s a m e j  w a  
ty ,  d y m ią c  w  g ó r ę  s in e m i  s t r u g a  
m i. D y m e k  — p o c z ą tk o w o  p ro s ty ,  
j a k  s łu p ,  p o te m  w e łn i ł  s ię ,  k łęb i ł ,

k ę d z ie r z a w i ł  i z n ik a ł  w o g ó ln e j  
c h m u r z e  po d  s u f i t e m .  P a n  W a le ­
ry w c ią ż  m i lcza ł .  W re s z c ie ,  w  
c h w il i ,  g d y  o lb rz y m i  zw is  p o p io łu  
s p a d ł  b e z s z e l e s tn ie  do p o p ie ln ic z ­
k i,  p o d ją ł  c i c h y m  g łosem , o b e j ­
r z a w s z y  s ię  w o kó ł  t r w o ż l iw ie :

—  Z m o je m i s p r a w a m i  p r y w a t -  
r e m i  —  te ż  źle.

—  N o ?
—  Bo to ,  w id z i  p a n ,  o d d a w n a  

c h c ę  s ię  w c i s n ą ć  n a  r z ą d o w ą  p o ­
sad ę .

—  W ie m , w iem ...
—  A le  to  t r z e b a  m ieć  nosa .
—  N ie w ą tp l iw ie .
—  A  m ó j  o r g a n  p o w o n ie n ia ,  

t f u !, m e c h  go d ja b l i .
S p o j r z a łe m  n a  m a l u tk i ,  p o d d a r -  

t y  w  g ó r ę  n o s  p a n a  K łę b u s z k a  . 
w e s t c h n ą ł e m  ze w sp ó łc z u c ie m .

—  N ic  n ie  p o t r a f i ę  d z is ia j  ty m  
k u t e r n o g ą  w y w ą c h a ć !  —  c ią g n ą ł

m ó j  ro z m ó w c a .  — D a w n ie j ,  k ied y  
s ię  k to  n a  m n ie  s p o j r z a ł  p o d e j r z l i  
w ie ,  czy to  w  c u k ie r n i ,  czy t r a m ­
w a ju ,  czy  w o gó le ,  to  j a  m u. p a ­
n ie ,  z a r a z  z k ie s z e n i  „ G a z e tę  P o l ­
s k ą "  c ią g n ę .  Z a s ł a n i a ł e m  s ię  n ią ,  
j a k  t a r c z ą ,  c z y ta ją c . . .  I,  w  p o rz ą d  
k u ! Aż t u  m asz ,  k ie d y ś  m i j ą  sk o n  
f i sk o w a l i .

—  T o  j u ż  d a w n o
—  D a w n o ,  nie. d aw n o ,  a le  ja ,  

p a n ie ,  s t r a c i ł e m  w i a t r  i s t a n ą ł e m  
w  g ą s z c z u  p o l i ty c z n y m ,  j£>k t e n  
s t a r y  w7yże ł - e m e r y t ,  co ju ż  w ę ­
c h u  n ie  m a ,  l a t a  po  p o lu  i p ró ż n o  
t r o p ó w  s z u k a  O 1

—  H m...
—  A  w  m i n i s t e r s t w i e  p o d a n ie  

m o je  lezy...
—  M a  p a n  p r o t e k c j ę ?
—  N a t u r a l n i e !  P r z e c i e ż  n ie  sa  

m ą  c z a r n ą  czlowńek ży je ,  a l e  i 
z a g r y c h ą .  A  do z a g ry c h y ,  w ia d o -

P rze d  s e z o re n *  te a tra ln y m
to Warszawie

J u ż  n ie z a d łu g o  s p o d z ie w a n e  je s t  
z a k o ń c z e n ie  a n g a ż o w a n ia  a k to ró w  
do c z o ło w y c h  t e a t r ó w  w a r s z a w ­
sk ic h ,  a  w ię c  p r z c d e w s z y s tk ie m  do 
Opery-, o r a z  do t e a t r ó w  k o n c e r n u  
T K K T .

J a k  s i ę  d o w ia d u je m y ,  d y r .  M a- 
zaraK i p r z e p r o w a d z i ł  j u ż  s z e r e g  
ro zm ó w , K tó re  p o z w o l i ły  m u  z a ­
p e w n ić  O p e rz e  W a r s z a w s k i e j  w  
p rz y s z ły m  se z o n ie  w y s tę p y  g o ­
ś c i n n e  a r t y s tó w  p o i s k ic n  t e j  m i a ­
ry ,  co E w a  T u r s k a  - R a n d r o w s k a  
i J a n  K ie p u ra .  Z o s ta ł a  j u ż  u s t a ­
lona n ie m a l  d e f i n i t y w n i e  l i s t a  
c z o ło w y c h  s o l i s t ó w  O p e ry ,  o b e c ­
n ie  z a ś  p r o w a d z o n e  s ą  ro z m o w y  
z a r t y s t a m i ,  m a j ą c y m i  u z u p e łn ić  
ze sp ó ł  śp ie w a c z y .  D yr.  M a z a r s k i  
p r z y s t ą p i ł  j u ż  r ó w n ie ż  do o r g a n i ­
z o w a n ia  ze sp o łu  o rk i e s t r o w e g o ,  
b a le to w e g o  o ra z  p r z y g o to w a n ia  
z e sp o łu  te c h n ic z n e g o .  N o w e  u m o ­
w y  w  O p e rz e  n ie  b ę d ą  m ie ć  c h a -

P r y p e ć  n e  P o l e s i

„ P o la k ie m
M alo  z n a n a  k om u w  P o ls c e  m a  

ł a  s t a c y j k a  k o le jo w a  P r y p e ć ,  polo  
ż o n a  w  o d le g ło śc i  2 k im . od  rzek i  
P r y p e c i ,  o d e g r a  z a p e w n e  n i e d ł u ­
go w  ro z w o ju  t u r y s t y k i  W udnej 
n a  F o le s iu ,  r c l ę  „ P o le s k ie g o  Z ako  
p a n e g o " .  M a  c n a  b o w ie m  s z e r e g  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  w a lo ró w  do ­
ty c h c z a s  n ie d o c e n io n y c h  i t e m  s a ­
m e m  z le k c e w a ż o n y c h .

P r z e d e  w sz y s tk ie m ,  o d s u n ię c ie  
s t a c j i  o 2 kim o d  rzelci, z m n ie js z a  
j e j  w a lo r y  d ia  r u c h u  tu r y s t y c z n e ­
go, a  z w ła s z c z a  k a ja k o w e g o .  N a ­
leż a ło b y  w o bec  p o w y ż sz eg o  z b l i ­
ży ć  p r z y s t a n e k  do rz e k i  P r y p e c i  i 
z a o p a t r z y ć  w  u r z ą d z e n i a  do ład o

r a k t e r u  u m ó w  zb io ro w y ch  B ę d ą  
o n e  z a w ie r a n e  w y łą c z n ie  i n d y w i­
d u a ln ie ,  t a k ,  że  d y r .  M a z a r s k i  
p o d p is z e  około  600 k o n t r a k tó w

W  g e n e r a l n e j  d y re k c j i  T K K T .  
w  p o ro z u m ie n iu  z t r z e m a  d y r e k t o ­
r a m i  T K K T  w  p rz y s z ły m  sezon ie ,  
( t .  j .  S o lsk im ,  S z y f m a n e m  i W a r -  
n e c k im )  z d e c y d o w a n o  j u ż  k w e s t j ę  
n ie o d n o w ie n ia  um ów  z c a ły m  s z e ­
r e g i e m  a k to ró w ,  k tó r z y  od  p iz y -  
sz łego  se z o n u  o p u s z c z ą  t e a t r y  
T K K T  J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  z 
o b e c n e g o  z e sp o łu  o d e jd z ie  p ięc iu  
lu b  s z e ś c iu  a r t y s t ó w  i około  13 
a r t y s t e k .  A r ty ś c i ,  z  k tó r y m i  
T K K T  n ie  o d n o w iło  um ów , s ą  
p r z e w a ż n ie  e m e r y ta m i  t e a t r ó w  
m ie j s k ic h .  Q d e c y z j i  g e n e r a l n e j  
d y r e k c j i  T K K T  z o s ta l i  z a w ia d o ­
m ien i  z a  p o ś r e d n ic tw e m  f i l j i  
Z A S P -u .

W s z y s tk ie  g ło ś n e  n a z w is k a  a k ­
to r s k ie  z n a j d ą  s ię  n a  l i ś c ie  um ó w .

u  w i r n ik  s t e ć  s i ę

Z a k o p a n e m ’ ! !
w a n i a  k a j a k ó w .  S t a c j a  leży  n a  
g łó w n y m  sz la k u  w io d ą c y m  z W i l ­
n a  do S a r n ,  dz ięk i cz em u  c ieszyć-  
by  3ię m o g ła  d u ż e m  p o w o d z e ­
n ie m  w ś r ó d  p rz y b y ły c n  ta k ż e  k a ­
ja k o w c ó w  z i n n y c h  s t r o n  P o lsk i .  
S p o p u la r y z o w a n ie  P r y p e c i  ( s t a ­
c j i )  w ś r ó d  k a ja k o w c ó w ,  d la  k tó ­
r y c h  s t a ć b y  s ię  m u g ła  d o s k o n a ­
ły m  p u n k te m  w y j ś c i a  l i c z n y c h  w y 
c ieczek ,  s tw o r z y ło b y  z n ie j  ro d z a j  
„ P o le s k ie g o  Z a k o p a n e g o " .

M a lo w n ic z e  i b l i s k i e  t e r e n y  
rz e c z n e  n a p e w n o  z a c h w y c i ły b y  
k a ż d e g o  p r z y b y w a ją c e g o  tu  t u r y ­
s t ę  i  k a ja k o w c a ,  k t ó r y c h  t r z e b a b y  
ty lk o  o d p o w ie d n ią  r e k l a m ą  z ach ę  
c ić  do  p r z y j a z d u .
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C o d z i e n n i e  k o n c e r t y

mo, b u te l c z y n a  ob o w iąz k o w a . . .  
P o w ie m  p a n u ,  że  n a w e t  n ie  lu b ię  
p ić  a l e  j a k  j u ż  zacz n ę ,  to  d ia  
s a m e j  o sz c z ę d n o ś c i  p ó ł  b u te lk i  
w y chy lę .  T r u d n o :  s u r o w e  życie ,  
b ied a .

—  T a k ,  ta k ,  ro zu m iem .. .
—  W ięc ,  j a k  p a n  w id z i ,  z n a jo ­

m o ś c i  p o s i a d a m .
—  T o św ie tn ie .
—  W c a le  n ie  św ie tn ie ,  bo  n ie  

w iem , k tó r e j  uży ć ! . . .  K ie d y ś  p o ­
s t a n o w i ł e m  dz w o n ić  do f a c e t a ,  co 
z a r y s t o k r a c j ą  s ię  p o b r a t a ł .  W s t a  
j ę  r a n o  (bo  je g o  ty lko  r a n o  m o ż ­
n a  z a s t a ć ) ,  b io r ę  ao  r ę k i  s łu c h a w  
kę. A le ,  k ie d y m  j ą  p r z y t k n ą ł  do 
u c h a ,  j a k b y  m n ie  j a k i  p r ą d  e le k ­
t r y c z n y  p rz e le c ia ł .  C is n ą ie m  s ł u ­
c h a w k ę  na  w id e łk i  i b ie g i e m  do 
gazp ty .  O tw ie r a m  i w ie  p a n ,  na  
co n a t r a f i a m ?

—  N o ?
—  N a  to , j a k  p a n  p r e m j e r  z 

w ic e p r e m je r e m  do sp ó łk i  k o n s e r ­
wę o b r a b i a j ą  n ib y  św ię ty  M ic n a ł  
A r c h a n io ł  d j a b ł a .  A ż-em  z d r ę ­
tw ia ł .  „ W a l u ś ,  t r z y m a j  s i ę ! "  rze -  
k ł t m  sob ie  i z a r a z  po p o łu d n i u  
s p o tk a łe m  s ię  z n a p r a w ia c z e m .  
Co o n  t a m  k ie d y  w  ż y c iu  n a p r a ­
w ił,  n ie  w iem , a le  p o r z ą d n y  n a ­
p r a w ia c z  W  m łod ośc i  n a w e t  o 
„ Z a r z e w ie "  s i ę  o t a r ł .  I t a k  sob ie  
g a d u ,  g a d u  p r z y  w ó d eczc e ,  p rz y  
z a k ą s k a c h ,  a  te n -c i  m i  o n a ro d z ie ,  
o tem ,  ze  s ię  n a r ó d  zg u b iło ,  że 
t r z e b a  in a c z e j . . .  S łu c h a m  i b le d n ę  
j a k  t e n  o b ru s ,  k tó r y m  s tó ł  n a ­
k ry ty .

■—  A, to d la c z e g o ?
—  J a k t o :  d la c z e g o ?  P rz e c ie ż  

j a ,  p a n i e  z e n d e k a m i  od  26-go 
ro k u  a n i  s łó w e czk a ,  a n i  d iu - d iu !  
J a k  ty łk o m  u j r z a ł  z n a jo m e g o  n a ­
rod ow ca ,  to m  z a r a z  n a  d r u g ą  
s t r o n ę  u l i c y  p rz e c h o d z i ł .  K ie d y ś ,  
m ó w ię  p a n u ,  to  t a k - e m  l a t a ł  p rze z  
N ow y Ś w ia t ,  że m n i e  m a ło  t r a m ­
w a j  n ie  p r z e j e c h a ł  i do te g o  z a ­
p ła c i łe m  coś  o s ie m  z ło tó w e k  k a r y  
za  n ie w ła ś c iw e  o m i j a n i e  e n d e ­
k ó w !  Bom , u w a ż a  p a n ,  u c ie k a ł  
n a  u k os .

—  O k ro p n e !
—  B a !  A l e  n ie c h  p a n  s ł u c h a  

d a le j  K i lk a  d n i  w a h a ł e m  się ,  czy 
zaż y ć  te g o  n a p r a w i a c z a ,  czy nie, 
a  ty m c z a s e m  z d a rz y ły  s ię  N o w o ­
s ie lce .  P a n i e !

T u  p a n  K łę b u s z e k  w y tr z e s z c z y ł  
oczy  n ie p r z y to m n ie ,  c h w y c i ł  m n :e  
m o cno  za  ob ie  r ę c e  i p o t r z ą s n ą ł  
n a d  samymi s to l ik iem .

—  P a n ie ,  W i t o s ! !  —  c i ą g n ą ł  —  
Z tego  r o m a n s u  n a d  m o g i łą  P y -  
r z a  g o tó w  w y j ś ć  tak i g a l i m a t j a s ,  
że s t r a c h !  Bo j a  w ie m ?  M oże n a ­
w e t  P o l s k a  n a r o d u  p o ls k ie g o !

P a t r z y ł e m  w p e łn e  g ro z y  oczy 
p a n a  W a le re g o .  O n  ty m c z a s e m  
p u ś c i ł  m o je  d ło n ie  i z a d u m a ]  s ię  
n a d  czem ś, bo ca łe  czoło m u  się  
p o m a r sz c z y ło

—  A le  w iem , co z ro b i ę !  — p rz e  
m ów ił .  —  P ó j d ę  do R z y m o w s k ie ­
go, żeby z w o ła ł  j a k i  z j a z d  k u l t u ­
r a l n y .  Bo j e ś l i  n a s  k u l t u r a  n ie  u- 
r a t u j e ,  to p a t r jo t y z m ,  p s i a  k re w ,  
g ó rą ! . . .  Z o b aczy  p a n !

J a n  W a ś n ie w s k i .

_ _

Z teatww

F r n J r m  tio radssci
Rewja Zrzeszenia Artystów pod kler. hank? Ordonówny 

w  Cyruliku Warszawskim
„Frontem do radości" przyjemnie, 
zwłaszcza, że aktorsko stoi przedsta­
wianie na  wysokim poziomie. Ale 
gdyby Ordonówna, dała kilka z rzę 
du p rem jer  o tej samej wartości i po­
dobnych a trakcjach — szybki okaza­
łoby się, że to  co teraz pub ieznośł 
bierze, po miesiącu czy dv7óch zaczę­
łoby j ą  nużyć i frekwencja natych­
m iast spadłaby.

Mam wrażenie, ze rewja rozporzą­
dzając ta k  doskonałym materiałem 
aktorskim , ja k i  jes t  u  nas, zawsze 
może cieszyć się saki_esam-: ale pod 
jednym w arunkiem  —  autorzy m u­
szą odświeżyć swoją pomysłowość, 
szukać nowych tem atów  i nowych u- 
jęć. W przeciwnym wypadku rewje 
bęaą się mogły  u trzym ać w W arsza­
wie jedynie, jako imprezy dorywcze, 
niezdolne do zaczerpnięcia dłuższego 
oddechu. Nie pomogą wówczas wy­
rzekania ,  że miljonowe zgórą miasto 
nie je s t  wstanie u trzy m ać  przy  życiu 
jednego te a t ru  rew j owego.

N ajwiększe pole do popisu  w obec­
nej rewji m ają  O r d o n ó w n a ,  
K r u k o w s k i  i  S y m .  Ordo­
nówna zrobiła wrażenie, że jes t  zna­
komicie usposobiona. J e j  tam ec miał 
żywiołowy niepokój, a  piosenki zaw­
sze t r a f r y  w yraz  i przekonywujące 
ujecie. H um or Krukowskiego, jak  
zawsze, święcił sukcesy. Bardzo rów­
nież szczęśliwie wypadły parodje pio­
senek zagranicznych Sym a. Ten sym. 
patyczny a k to r  okazał się doskona­
łym udtwórcą rozm aitych stylów i 
kto wie, czy ten  rodzaj,  skłaniający 
się ku grotesce, nie odpowiada mu 
bardziej, niż śpiewanie sentym enta l­
nych przebojów.

R eszta  zespołu z L a w i ń s k i m ,  
K r a s z e w s k ą ,  L i b i c k ą  i 
R a k o w i e c k i m  na  czele zu ­
pełnie dobra. Bardzo korzystn ie  spre­
zentowały się tancerk i z ba le tu  Ope­
ry  Poznańskiej, ładnie tańczyli rów­
nież R o g o y s k i  i O s t r o w ­
s k i .  Efektowi ne dekoracje G fi­
l e  w 3 k  i e g  o. O rkies trę  prowadził 
dyskretnie  L u d o  P h i l i p  p.

Je rzy  Andrzejewski.

H an ka  Ordonówna już po raz dra  
gi w bieżącym sezonie p rezentuje  w 
W arszawie zorganizowany przez sie­
bie spektakl rewjowy —  najpierw, 
p rzea kilku miesiącam., w tea t rze  
n a  Karowej, obecnie w lokalu objeż­
dżającego prowincje Cyrulika.

Obie rewje, a  zwłaszcza os tatn ia  
„Froniem  do r a d o ś c i1, pozwalają 
zorjentować się w upodobaniach a r ­
tys tycznych Ordonówny. Idą  one wy­
raźnie po te j  linji, k tó rą  w swoim 
czasie reprezentowało „Morskie ty­
ko". A więc położenie nacisku na  
efektowność s trony  dekoracyjnej, 
konstruowanie błyskotliwych f in a ­
łów, dużo muzyki, piosenek, dowcipy 
przeważnie n a  te m a ty  erotyczne i ax- 
tualne, całość pomyślana w żywym, 
barw nym  rytmie. Przyjąwszy m o­
menty  dawnych rewij, zerwała Ordo­
nówna z żałosną t rady c ją  tekstów 
W łas ta  i w ykazała  większą, choć w 
rezul ta tach r.iezawsze szczęśliwą t ro ­
skę o poziom li teracki przedstaw ie­
nia.

Teksty  do „F ron tem  do radości" 
pisało kilKu znanych autorow rewjo- 
wych — d r .  P i e t r a s z e k ,  K a r ­
p i ń s k i ,  M i n k i e w i c z ,  ś w i -  
n a r s k i  i K r z e m i ń s k i .  
Zdawałoby się, że ty lu  i tak  n iew ąt­
pliwie zdolnych poetów s tw orzy  pro­
g ram  nietylko pierwszorzędny li te ­
racko, ale i nowy w sensie pomy 
słów. N ieste ty  z te j  s t rony  spotyka 
widza zawód. Rewja je s t  dowcipna, 
duzo w  niej numoru, piosenki m a ją  
wdzięczne teks ty ,  monologi Krukow­
skiego jedne z najlepszych, jakie  
miał kiedykolwiek ten  świetny aktor ,  
ale przy całym wysokim poziomie 
literackiego opracowania uderza  dość 
niemiło panoszący się w wielu nu 
merach szablon, i banał.  Nie obyło 
się więc bez t. zw. numerów „egzo­
tycznych" — Rosja, Hiszpanja, Ame­
ryka,  Wiedeń, wyspy Pacyfiku, t r a ­
dycyjna poezja dowcipów przypadła 
w udziale Żydom, był i pokaz stylo­
wych tua le t  i defi lada pań, p rzebra­
nych za kwiaty.

Ponieważ ub.egły sezon skąpo ob­
rodził rewjami, więc słucha się tego

n a  e k r a n a c h
„ Ż O N A  D W Ó C H  M Ę Ż Ó W "

W  K I N I E  „ A T L A N T I C "
N a  t l e  in n y c h  p r o g r a m ó w  l e t ­

niego s ć z o n u  j e d e n  z le p ie j  z r o ­
b io n y c h  f i lm ó w .  D o b re  te m p o  a k ­
c ji ,  s p r a w n a  r e z y s e r j a  i  n ie z ła  
g r a  S e v r g e ‘a  B r e n t a  i K a y  F r a n ­
c is .  G łó w n y m  g w o ź d z ie m  f i lm u  
j e s t  s a l t o  m o r ta l e ,  j a k i e  w  p e w ­
n y m  m o m e n c ie  w y k o n y w a  a k c ja .  
O to  p e w n ą  d a m ę ,  w  d a n e j  chw il i  
c n o t l iw ą ,  a le  w  p rz e s z ło ś c i  n ie  
bez  g rz e c h u ,  z a c ie k le  ś led z i  za- 
z d i o s n y  m ą ż .  G d y  ż o n a  w y je ż d ż a  
w  d a le k ą  p o d ró ż ,  m ą ż  „ p rz y d z i e ­
l a "  j e j  t a j n e g o  d e te k ty w a .  O to  
d e te k ty w  z a m i a s t  s t r z e c  s w e j  p u ­
p i lk i  od  m a łż e ń s k i e j  z d ra d y ,  s a m  
j ą  do  n ie j  n a k ł a n i a .  W  r e z u l t a c i e  
m ą ż  m o że  so b ie  p o w ie d z ie ć ,  j a k  
G rz e g o rz  D a u d i n  u M u l j e r a :  s a m  
te g o  c h c i a ł e ś  G r z e g o r z u !

F i l m  zb l i ż o n y  do  ty p u  f a r s y

b u lw a r o w e j  o c zy w iśc ie  n ie  t r u s z  
czy s ię  o k ry  t e r  j a  m o r a ln e  i za  
j e d y n e  z a d a n i e  u w a ż a  b a w ie n ie  
p u b l ic z n o śc i .

N a d p r o g r a m  —  o r y g i n a l n a  g ro  
tfeska ry s u n k o w a .  Z. B.

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼
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Z  nla stu fc

C o ś  d la  p a n
U p a i  j e s t ,  w ię c  n ie  w y m a g a jc i e  

o d e  m n ie  za  w ie le .  Z a m i a s t  uczo­
n y c h  w y w o d ó w ,  c i ę t k o s t r a w n y c h  
p r z y  t a k i e j  t e m p e r a t u r z e ,  w o lę  
w a s  p o c z ę s to w a ć  c z e m ś  lek k iem . 
P o n ie w a ż  j e d n a k  n a g łó w e k :  „Z 
p l a s t y k i "  o b o w ią z u je ,  m o ż e m y  p o ­
r u s z a ć  t e m a t y  ty lk o  z t e j  d z ie d z i­
n y ,  o s t a t e c z n i e  —  m ó w ić  o m a ­
l a r s t w i e .  O m a l a r s t w i e  p a ń  n a  
w ła s n e j  buzi.  T y m ,  k tó r z y  s ię  
z g o r s z ą  („ b o  k r y t y k  m u s i  b y ć  p o ­
w a ż n y " ) ,  p r z y p o m n ę  N o rw id a .  
N o r w i d  m ó w ił ,  że  w s z y s tk o  m u s i  
b y ć  p i ę k n e ; ły ż k a ,  m i s k a ,  n i e t y l ­
k o  t .  zw  d z ie ła  s z tu k i .  W ie c  d l a ­
t e g o  n ie  m i a ł a b y  p i ę k n ą  być 
ró w n ie ż  k o b ie t a ?  N ib y  d la c z e g o ?  
I s tn i e j e  n a w e t  t a k i e  p o w ie d z e n ie  
6 p a ń ’ „ z ro b ię  s ię  na  p i ę k n ą " ,  to
* cac zy  p o m a l u j ę  so b ie  b u z ie .  A  o 
P i k n i e  k r y t y k  m o że  m ó w ić .  To 

się  ro z g rz e s z a m

N ie  b ę d ę  o czy w iśc ie  d a w a ł  t e c h ­
n ic z n y c h  w sk a z ó w e k ,  tylKo p o ­
w ie m ,  ja k i  ro d z a j  m a l o w a n i a  tw a -  

u w a ż a m  za  w ła ś c iw y  ze 
w z g lę d ó w  e s t e ty c z n y c h ,  a  j a k i  — 
n ie .  P o n  e w a ż  g lo s  m ó j  będ z ie

g ło s e m  p r z e d s t a w i c i e l a  b r z y d s z e j  
p o io w y  lu d z k o ś c i ,  p i ę k n i e j s z a  m o ­
że w e f m ń  go pod u w a g ę ,  bo c z a ­
se m  p r a g n i e  s ię  p r z e c i e ;  m ę ż c z y z ­
n o m  p o d o b a ć .  A  w ię c  u w a g a ,  d r o ­
g ie  p a n i e !  O to  a u t e n t y c z n a  op i-  
n ja  m ężczy zny .

J a k  w  in n e m  m a l a r s t w i e ,  t a k  
i tu ,  r o z r o z n ia m  d w a  r o d z a j e :  
m a l a r s t w o  d e k o r a c y j n e  i n a t u r a -  
h s ty c z n e .  K o b ie ty  s tw o r z y ły  j e ­
szcze  t r z e c i  r o d z a j  i w ł a ś n i e  po ­
p e łn i ły  b ł ą d ;  b ę d z ie  o n im  m o w a  
p o n iż e j .  Z a c z n i jm y  o d  m a l a r s t w a  
d e k o ra c y jn e g o .  K o b ie ta ,  Idąc  na  
b a l ,  m o że  s w ą  t w a r z  s ty l i z o w a ć ,  
g d y  w k ł a d a  s iw a  p e ru c z k ę ,  to  me 
w  ty m  ce lu ,  b y  k o m u ś  w m ó w ić ,  
że m a  s 'w e  w io sy .  J b s t  to e f e k t  
d e k o r a c y jn y  j e d y n ie .  T a k s a m o  
m a l u j ą c  p r z e d  b a le m  s w ą  tw a r z ,  
c z y n i  z n ie j  p e w n ą  B ty l izac ję  i 
p r a w d a  n a t u r y  n ie  JeSt t u  po ­
t r z e b n a .  M o i e m v  to  n a z w a ć  m a ­
lo w a n ie m  s ty l i z a c y jn e m ,  u m ó w ­
iłem ta k ,  j a k  u m o w n ą  s t y l i z a c j ą  
j e s t  r ó w n ie ż  m a s k a  k lo w n a  z  a r e ­
ny  c y rk u .  N i k t  się n ie  p y t a  d l a ­
czego  k lo w n  m a  ta k i e  u s t a ,  o d  u ­

c h a  do u c h a ,  d la c z e g o  m a  k re c h ę  
n a  p o l i c z k u  i k ro p k ę  z a m i a s t  o- 
k a .  T a  m a s k a  s t a n o w i  p e w n ą  
k o m p o zy c ję ,  z a d a n i e m  j e j  s t a j e  
s ię  s t w o r z e n ie  p e w n e g o  w y ra z u ,  
n ie  l i c z ąceg o  s ię  z e f e k t a m i  n a t u ­
ry .  P o d o b n ie  p o s t ę p u j e  k o b ie ta ,  
p r a g n i e  t a k ż e  s w e j  t w a r z y  n a d a ć  
p e w ie n  w y r a z ,  w  ty m  w y p a d k u  u- 
c z y w iśc ie  i n n e j  t r e ś c i  e s t e ty c z ­

n e j .
N a  o d m i e n n y c h  z u p e łn ie  p r z e ­

s ł a n k a c h  e s t e ty c z n y c h  o p i e r a  s ię  
m a l o w a n i e  t w a r z y  n a  co dz ien .  
P o b u d k a  do ta k ie g o  p o s t ę p o w a n ia  
b y ły  m a n k a m e n t y  w ła s n e j  u r o ­
d y .  Z a c z ę to  w z m a c n i a ć  c z e rw ie ń  
z b y t  b la d y c h  u s t ,  p o d k r e ś l a ć  z b y t  
n ik ł ą  o p r a w ę  oczu. A le  w s z y s tk ie  
t e  ś r o d k i ,  k tó r e  z a s t ę p u j ą  n a t u r ę  
( t a k ie  im  p o w ie rz o n o  z a d a n i e ) ,  
j u ż  z t y t u ł u  s w e j  ro l i  m u s z ą  j ą  
u d a w a ć ,  to  z n a c z y  n ie  p o w in n y  
b y ć  d o s t r z e g a n e .  R u m ie n ie c  n a  
tw a r z y  k o b ie c e j  p o w in ie n  b yć  tuk  
z ro b io n y ,  a b y  w y g lą d a ł ,  że jest- 
p r a w d z iw y ,  in n e m i  s ło w y , n a t u ­
r a l n y .  „ D la c z e g o  p a m  t a k  s m a ­
r u j e  so b ie  u s t a ? "  —  p y ta m  m ło ­
d ą  p a n ie n k ę .  „ A  bo m a m  b a rd z o  
b la d e " .  I  w  r e z u l t a c i e  o g la d a m  
n ie  c z e rw o n e  u s t a ,  ty lk o  b a rd z o  
c z e r w o n ą  po n iad k ę .

D o s a d n e m  i ja s k r& w e m  re tu s z o

w a n ie m  s w y c h  w d z ię k ó w  n ik o g o  
p a n ie  n ie  o s z u k a j ą ,  k a ż d y  d o ­
s t r z e ż e  p a e y k o w a n ie ,  a  czyżby  
p a n io m  o p o k a z a n ie  k o sm e ty k ó w  
c h o d z i ło ?  Gdy s ied zę  koło  t a k i e j  
d a m n lk i  w  tr a m w Ta ju ,  g d y  w id z ę  
t ę  tw a r z ,  w y s m a r o w a n ą  k re m e m ,  
u s t a  c ie m n o -k a r m in o w e ,  oczy  z a ­
b r u d z o n e  r o z m a i t r m i  D askudz-  
tw a m i  —  o b rz y d l iw o ś ć  m n ie  po- 
D ro s tu  b ie r z e .  D z ię k u ję  B o g u ,  że  
n ie  j e s t e m  te j  w y d r y  a n i  m eżem , 
a n i  k o c h a n k ie m ,  a n i  n a r z e c z o n y m  
i że n ie  m u s z ę  j e j  c a ło w a ć .

N a  r o z p o w s z e c h n ie n ie  w ś r ó d  
k o b ie t  tego  r o d z a j u  p o ję ć  o m a lo ­
w a n i u  tw a r z y ,  w p ły n ę ło  —  m a m  
w r a ż e n ie  —  o p a c z n e  z ro z u m ie n ie  
ce ló w  c h a r a k t e r y z a c j i  a k to r s k i e j .  
W  ż y c iu  c o d z ie n n e m  d z iś  w ie le  
p a ń  m a l u j e  s ię  tak .  j a k  n a  s c e n ę .  
A le  z a d a n i e m  c h a r a k t e r y z a c j i  
a k to r s k i e j  ( p o m i j a m  tu  tw o rz e n ie  
t y p ó w )  j e s t  p r z y w r ó c ić  tw a r z y  
lu d z k ie j  to ,  cc w  n ie j  g in i e  d la  
w id z a ,  z w ła sz c z a  z d a l s z y c h  r z ę ­
dów . T w a r z ,  w id z i a n a  z d a le k a ,  
j e s t  j u ż  ty lk o  s z a r ą  p l a m ą ;  g in ą  
w  n ie j  p o szcz eg ó ln e  ry s y .  T rz e b a  
m o c n o  p o d k r e ś l i ć  oczy  i u s t a ,  że ­
b y  b y ły  w id o c z n e .  T a k ie  m a lo w a ­
n ie  tw a rz y  a k to r k i  ( a  i a k to r a  
t e ż )  z b l i sk a  r a z i  p r z e s a d ą  i j a ­
s k r a w o ś c i ą ,  g r u b e m  w y k o n a n l tm ,

j a k  d e k o r a c j a  t e a t r a l n a ,  n a t u r ą  
się. s t a j e  d o p ie ro  z d a le k a .  T c  co 
w y d a je  s ię  n a t u r a l n e m ,  z ła g o d z o ­
n e  p r z e z  o d le g ło ść ,  n ig d y  n ie  b ę ­
d z ie  n ie m  z b l i sk a .  N ie c h ż e  p a n i e  
o t e m  n ie  z a p o m i n a ją .

P o n ie w a ż  m a m  je s z c z e  t ro c h ę  
m i e j s c a  w  sw o im  o d c in k u ,  p o r u ­
szę  t a k ż e  d r u g ą  k w e s t j ę ,  j u ż  z i n ­
n e j  d z ied z in y ,  a le  r ó w n ie ż  d la  p a ń  
a k t u a l n ą .  P r z e c h o d z ą c  u l i c ą ,  w i ­
dzi s i ę  w o k n a c h  w ie lu  sk le p ó w  
r o z m a i t e  k o s t ju m y  k ą p ie lo w e  
N a p i s a ł e m :  „ r o z i m i t e " ;  k a ż d y
d o m y ś l i  s ię ,  t e  m o w a  t u  o k o s t j u -  
m a c ń  k ą p ie lo w y c h  d la  p a ń ,  gdyż  
p a n o w ie  od  l a t  z a d o w a la j ą  s ię  
z w y k le m i ,  n ie  w y m y ś ln e m i  w  k ro -  
j  i, m a j t e c z k a m i .  W  k o s t ju m ie  
d a m s k im  n a to m ia s t ,  c ią g le  w i ­
d z im y  j a k i e ś  zm ia n y ,  k tó r e  d ą ż ą  
p rz e d e w s z y s tk ie m  do te g o ,  by 
p r z y k r y w a j ą c ,  g w o l i  p r z y z w o i to ­
ści, ty lk o  to, co k o n ie c z n e ,  p o d ­
d a ć  m o ż l iw ie  n a jw ię k s z ą  p o ­
w ie r z c h n i ę  c i a ł a  d z i a ł a n iu  s ło ń ­
ca. S p o ty k a  s i ę  n a w e t  k o s t j u m \  
z łożone  z d w ó c h  o d d z ie ln y c h  czę ­
ś c i :  m a j t e c z e k  ( t a k ,  j a k  d la  p a ­
n ó w )  i b iu s to n o s z a  z tfcgo s a m e ­
go m a t e r j a ł u .  O tó ż  p r a g n ą ł b y m  
przeciwKO t a k i m  p o m y s ło m  w y r a ­
z ić  sw ó j  j a k n a j g u r ę t ś z y  p r o t e s t ,  
p r o t e s t  o czy w iśc ie  p l a s t y k i  J a k o

[p l a s ty k ,  p o m in ę  a r g u m e n t y :  żfc 
to  n ie p rz y z w o i te ,  że „ k o b ie t a  z to ­
w a r z y s t w a  t e g c  n ie  n a ło ż y "  —  
o b ch o d z i  m n ie  w  t y m  w y p a d k u  
ty lk o  e s t e ty c z n a  s t r o n a  z a g a d m e -  
r i a .

J u ż  s a m  ro z d z i a ł  k o s t j u m u  n a  
d w ie  cz ę śc i  n ie  j e s t  p o m y s łe m  
s z c zę ś l iw y m , g d y ż  s p r a w i a  w ł a ­
ż e n ie  ł a t  n a  c ie le  lu d z L c m ,  co 
n ie  w y g lą d a  e s t e ty c z n ie ,  P l a m t  
m a j t e c z e k  m a  s w e  u s p r a w i e d l i ­
w ie n ie  e s t e ty c z n e ,  b o  a k c e n t u j e  
w p o b ta c i  to  m ie js c e ,  g d z ie  t r r o n  
t u ł o w i a  w s p i e r a  s i ę  na d w ó c h  k o ­
lu m n a c h  n ó g  P o d k r e ś l e ń . e  k o n ­
s t r u k c j i  w y d a je  s ię  n a m  cz em ś  
lo g ic z n e m .  N a to m i a s t  -p la m a  ta ­
k iego  k o s t ju m o w e g o  b iu s to n o s z a  
p r z e c in a ,  n i  w  p ię ć ,  n i  w d z ie ­
w ięć ,  p o łow ę  c ia ł a  i ż a d n e g o  zg o ­
ła  e s t e ty c z n e g o  u z a s a d n i e n i a  n ie  
p o s ia d a .  P r z y te m ,  co t u  g a d a ć ,  
ta k i e  „ z a k r y w a n ie "  m i j a  s ię  z ce­
lem. g d y ż  s k u p i a j ą c  m a t e r j a ł  ko- 
s t ju m o w y  ty lk o  n a  pew m ej, b a r  
dzo n ie w ie lk ie j  częśc i  c ia ta ,  w 
p ro w o k u ją c y  sp o s o b  z w r a c a  n a  
n ią  u w a g ę .  J e ś l i  k ą p ie lo w y  ko- 
s t j u m  d a m s k i  m a  b y ć  e s t e ty c z n y ,  
g ó r n a  je g o  c zę ść  z a w sz e  p o w in n a  
p o s i a d a ć  c h o c ia ż  m i n i m a l n e  z w ią ­
z a n ie  2 d o ln ą .

Wiktor PoJoskL


